
Nr. 2f4. Sok XI. Lwów, arotiu IG maja l90u. V r y o a i k i e  | i o » * a n n e .

Ceny prenumeraty.
We Lwowie: miesięcznie 2 Kor., 
za codzienną d w u k ro tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z przesyłką poczt, w kraju 
i monarchii: 

mlesRci. 2 K .50h .| 7 2-krot. 3 K. — h. 
kwartał. 7  K. 5 0  h- l w, syłką 9  K- — 
rocznie  3 C  K -  h J  pocztow. 3 R  K. -  h.
W Niemczech: miesięcznie 4 Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  haL 
Reaakcya, Aaministracya, Dru.^rnia 
Lwów, uiica Chorążczyzny 17—19.

w y c S i© d a 2  S  y w ł j  s ls s ie e ia l©

Ceny ogłoszeń.
Ogłoszenia (inseraty) za * wiersz 
petitowy luo jego miejsce 2 0  ha,. 
N adesłane za wiersz petitowy lub 
jego rnieisce 3 0  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit OO hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. wiadomości poi Kor. z a  wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz £ h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy SfuL- 
szem pismem liczą się podwóinie.

Ceny oadzielnych numerów: 
Nr: fiopołudii. f  h. z przesył,,ą1C h« 
Nr. poranny 4 h. z przesyłKą 6 h. 
Drobnych ręKopisow nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować <k»; R edsicyi Słowa Pałsk*eg« #e ' werwie. — Listy w sprawach 
u pracz- się nadsyłać pod adresem: Admlnfctracy« Słowa Pctekie^r ve Lwowie. — Aones dlo lete gramów Słowo -wów.

W y d a w ca : k iu y a ie r  W A liŁ A W  W OŁSSLŁ

przedpłaty i odb icu  jms™ oałoszenta i reklamacje 
— Nr. te'"elonu Rtdakcyi 541, Administracyi 740.

R ed aB g fo w  a s tc z « I« iy :  Zilf^Sł-lCJSiT 'W A S J Ł Ę ^ ł  8 K Ł

K a l e n d a n ;  l w o w s k i .
Środa 16 maja

iD iiO O ł. Rzym.-kai.: Dziś: Jana Nc Jutro: Pa­
schalisa Wyz. — Or kat. Dziś: 3. Tymjfteja. ju tro : 4 Pe- 
łah) i M ucz.— Słowiański: Dziś: Witńczystawa. jutro: 
Sławoinira.

Wschód słońca 4 27. zachód 7'28.
Pociągi k «ie ,«w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, (czas środkowo-europejski).: do Krakowa a'2o*, 
8 35 2 45*, 6" 35 U , 12-45% 4 05; do Rzeszowa 4 05; Jo 
Poaw ołoczysko20,1055, 2ĆI*, 6-15, 9 50; do Czerniowiec 
D io, 9-2" 2-40* 10*40, 2-51*; -O Ko* smyk 3 30; do Stry­
ja; 11*30; do Ławucznego: 7'30, 2‘30, 6*25: uo SaniuOra: 
e’55, 4 15. 10*51; ao Jaw orow a: 6 55,6 00; do Rawy: 7 25; 
11*35 (co niedzieli); dc Bełżca: 10-45; do Stanisławowa, 
rlusiatyna: 9 10; do P rz t m yślą: 10*05 (od 1 maja do 30 
września); do Jenowa: 9'15 (od 1 iraja uo 30 września): 
1‘35 (od 13 maja do 9 wrześriu w niedziele i rzyms. kat. 
święta), 3 i4  (od 13 maja do 9 września codziennie); — do 
Brzucnowic (od 6 maja du 23 września codziennie)- ó-05, 
2‘28, 3'40, 6 26; od 6 maja do 23 września w niedziele i 
święta rz.-kak: yOO, 12-40; do Lubienia 2‘01 (od 13 maja 
do 16 września w niedziele i św. rz -kat. — Pociągi po­
spieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 wieczór do 
5-59 rano) drukowane czarno.

f l n s e a  I  b ib l io te k i .  Ossolineum; Biblioteka w d. 
powsz. od 9-2; muzeum w dni powsz. (prócz puniedziałku) 
id 9- -1 nadto we wtorek i piątek od 5- -5. w niedzielę 11—1. 

Biblioteka Uniwersytecka otwarta codz. od g. 8- -1 i od 4—7; 
Muzeum Dzieuuszyckicn, (Teatraina 18) w niedz. 10—1 
w dni powsz. 10— 1 za zgłosz. — Biblioteka Poturzy-

powsztdnie _ _  , - ...„ ,
od jtodziny 10—1. Biblio.eKa bawo.owsKich (Ujejskiego 
2) otwarta codzien od 8—1 przedpoł. Bibl. Pawlikowskich 
(Trzeciego Maja 5) urody, s o jc a  1 niedziele oa 11-12. 
■ -  Bib? politechniki w święta, niedziele i noniedziałki od 
11— 1 w um dnie 10— 1 i t -b — Biblioteka Iow . Szew­
czenki (ul. Czarnieckiego 26; 2—6 Urocz nieuz. i św. ru­
skich). — Bibl. Narouneeo Bomu \Teat-alua 22j we wto­
rki, środy, piątki, sot-oty J -  19 3 o. — BibliGi- ka gminy 
wyznaniowej izratlickiej (u. św. Stanisława I. 5) otwarta 
codziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5—8 wle- 
czoiem.

W y o taw y  s ta łe .  1 ow. przyjaciół sziuk pięknych 
(M u z e u m  przemysłowe) codz. od g. i0--5. Opłata 60 fu, 
w uiedz. 30 h.

W y s ta w a  A r r w  m w s k a  w Muzeum przemy- 
słowera od g. 10 r. do 6 wiecz.

P o s ie d z e n ia  I  t  T tu w a u ie o '. .  Walne zgroma­
dzenie Stow. przem. introligatorów, puwrożnikuw, szczot 
kurzy itd. o g. 7 w lok. Izb) rękodzielnii zej (ratusz II p.).

O dczyti I w 3  k ła d y . W Związku naukowo-litei a* 
ckim (Teatralna 23) dyskusya na tóaj. „Współczesna kwe- 
stya włościańska w Polsce" zagai dr. Stan. Giabski. pocz. 
o ’g 8 w.

Posiedzenie R ady m ie jsk ie j o g. 6 w.
T eatr miejski. Dziś: ..Gejsza", japońska operetka 

w 3 akt. z prologiem Sidney Jonesa.

Polacy w Egipcie.
Port-Said, 6 maja 1906.

Chociaż rodaków naszych, stale mieszkających 
w Egipcie, na palcach niemal można policzyć, przyznać 
jednakowoż trzeba, że zajmują przeważnie wybitne sta­
nowiska. Tak np. życie i zdrowie całej publiczności brze­
gów kanału Suezkiego jest w rękach polskich. Wiadomo, 
jak waznem zadaniem międzynarodowej kompanii jest 
zaopatrywanie tak osad nad kanałem, jak i okrętów 
przepływających Drzezeń — w słodką wodę. Otoż za­
kłady odpowiednie, t. zw. Usines des Eaux, które 
czyszczą i rozdzielają vt'odę Nilową, są i w Port-Saidzie 
i w Suezie prowadzone przez Polaków. W pierwszeni 
z tych miast, a raczej 3 km. od niego, w uroczej plan- 
tacyi palmowej Rasua, dyrektorem zakładu wodnego jest 
p. Mieczysław G e n i u s z ,  roaem z suwalskiej guber- 
nii, batiniolczyk, już od lal dwudziestu w Egipcie osia­
dły, wykształcony patryota, pracuiacy na rm ie litera­
ckiej pod pseudonimem, którego niestety zdradzie nie 
mogę. W Suezie prowadzi oddział wodny p. Maryan 
S o b o t n i e  ki ,  powstaniec z 18ó3r„  również emigrant 
paryski, ■— a w tamtejszym wydziale wodnym pracuje 
nadto naczelny mechanik, p. Stefan K u c z e w s k i .  
Nawet w lsrriailii woda zależy od polskiego wpływu, 
bo p Jaillette żonaty jest z Polką, panną K u c z e w- 
s k ą. Do kompanii kanału suezkiego liczy się wysok. 
urzędnik przy rachunkowości ismailskiej, p. Stanisław 
K o z i e r o w s k i ,  pochodzący z Kęt. Wydział kwaran­
tannowy w Port-Saidzie zajmuje dr. Maryę S c h u l f z ,  
rodem z Kalisza, tłumaczkę głośnej teozofki Annie Be- 
sant na język francuski, , w Suezie zas dyrektorem i le­
karzem paczelnym kwarantanny jest dr. Józef B a t k o ,  
urodzony koło Wieliczki, byty asystent profesora Bujwi­

da przy zakładzie baKteryologir.1. ym Uniwersytetu Ja 
giellońskiego.

Ręce polskie dzierżą również austro-węgierską dy- 
piomacyę. Posłem nadzwyczajnym i upełnomocnionym 
ministrem jest hrabia Tadeusz Bolesta-K o z i e b r o d z- 
k i , grandseigneur, o którym płochy Guerville (New 
Egypt) złośliwie się wyraża, e zaledwo przyjechał do 
Egiptu, odrazu zjednał sobie wszystkie serca niewieście 
i niejedno męzkie. Sekretarz poselstwa, hr. Antoni S ta -  
d m c k i ,  dał się poznać, jako wybredny stylista w fe­
lietonie ..Czasu", gazie pierwszy u nas omówił „Listy, 
które go nie doszły" baronowej Heyking, opisał swoją 
podróż po Bośnii, a nieaavmo wrażenia z Assuanu przy 
zaćmieniu słońca.

Nawet życ.e chedywa zawisło od Polaka, bo apte­
kę nadworną prowadzi p. B i I i ń s k i 1 W Kairze mie­
szka nadto Franciszkanin Ojciec Stanisław B u l i k  ze 
Slązka i ciesząca się wziętością u pacyentek dr. Pelicya 
M e n d e l s o h n ,  z fakultetu paryskiego, uczenica 
prof Charcot, a koleżanka dr. Babińskiego i zmarłego 
ostatnio Piotra Curie, rodzinę mająca w Warszawie. 
Kontrolorem banku ottomańskiego w p ort-Saidzie jest 
Polak p. E r f  i e 1 d.

Rodacy, który zjeżdżają nad Nil w jesieni, dla spę­
dzenia zimy w znakomitych warunkach dla zdrowia, 
zbawiennych zwłaszcza dla chorych na nerki i płuca, — 
znajdują doskonałe pomieszczenie w heluańskiej willi 
Wanda poa Kairem, u pani Zofii B i l i ń s k i e j .  W se­
zonie tpaździernik-kwiecień) skupia się tam całe życie 
polskie, gwarnie i wesoło rozbrzmiewa mowa ojczysta. 
Handel i przemysł polski nie posiada jeszcze wcale 
przedstawiciel, w krainie faraonów*. I nauka, która w in­
nych nai odach posyła całe szeregi sług Wiedzy do Egi­
ptu, u nas o tak dalekiej .i* "łrówce nie marzy. Prócz 
podp.sauego -—'nikt 7 Ptjfekow dla celów naukowych 
nad Nilem nie nawi ; zmieni się to, gdy badanie Wscho­
du i nas zajm ie: wtedy niejeden polski egiptolog, pol­
ski arabista, a nawet poiski przyrodnik w Egipcie się 
pokaże.

TADEUSZ SMOLEŃSKI.

R a d a  p a ń s tw a .
M owa H ohenlohegu.

Na wczorajszern posiedzeniu Izby poselskiej nowy 
minister prezydent ks. H o h e n l o h e  wygłosił mowę, 
której początek podaliśmy we wczorajszym numerze po­
południowym.

Zaznaczywszy, że reforma wyborcza na zasadzie 
powszechnego i równego prawa glosowania jest głównym 
punktem jego programu, ks. Hohenlohe wykazywał jej 
konieczność, a zarazem oświadczył, że szanuje wszelkie 
narodowe uczucia i że będzie się stara! dopomódz 
stronnictwom dc kompromisowego usunięcia trudności, 
iakie wypływają z różnicy interesów poszczególnych na­
rodów. Dalszy ciąg mowy streszcza 3iuro korespon­
denci jne, jak następuje:

Ks. H o h e n 1 o h e : Siina świadomość narodowa 
da się — sądzę —  poiączyć i ze świadomością i wier­
nością państwową, dla tego rząd nie myśli przez re­
formę wyborczą osłabiać stronnictw narodowych, chce 
raczej wszystkie przytoczone życzenia i obawy bez prze­
sądu zDadac. Rząd będzie się starai pozyskać wszystkie 
stronnictwa dla v. ielkiego dzieła i uzyskać ich współ- 
pracownictwo. Rząd pójdzie tak daleko, o ile to do­
puszczalne ze względu na całość reiormy wyborczej. 
Tam jednakże, gdzieby się zaczęło niebezpieczeństwo 
dla retormy, zacząłby się także obowiązek rz^du, aby 
przedewszystkiem przeprowadzić reformę w yborczą; 
rząd liczy przytem na poparcie stronnictw. Jakżeż bo­
wiem inogłoDy być inaczej? Miliony obywateli przycho­
dzą teraz uo zupełnych praw politycznych, jateżeżby tedy 
stronnictwa nie miały okazać gotowości do ofiar, któ- 
reby zresztą nie stały się wcale szkodliwemi dla ich in­
teresów narodowych. Ale, Wysoka Izbo, reforma wy­
borcza jest nietylko żądaniem sprawiedliwości wobec 
niższych warstw* ludności, jest niety'ko potrzeba parla­
mentu, ale stanie się także fundamentem narodowościo­
wego pokoju w Austryi, lub znacznie się do niego przy­
czyni. (Oklaski). Jeśli się raz uda im podstawie reformy 
wyborczej przyjść ao porozumienia rrnędzy stronnictwami 
naroduwemi, nie jest wykluczona nadzieja, że to poro­
zumienie bedzie możliwe i w innych punktach żądań 
narodowych Wtedy przystąpią chętnie do wspólnej pracy 
i ci także, którzy dotąd do tego nakłonić się nie dali 
1 dlatego jeszcze raz powtarzam, rząd starać się bę­

dzie doprowmazić w sprawne powszeennego, równego 
prawa głosowania do zwycięstwa.

Mówiąc o stosunku do Węgier, Dowitał ks. Ho­
henlohe przedewszystkiem z zadowoleniem przywrócenie 
stosunków parlamentarnych w tamtej części monarchii, 
i podniósł, że byłoby dla obu połów monarchii bardzo 
pcżytecznem, gdyby wreszcie zniknęła niepewność wza­
jemnych stosunków, a w miejsce ciągłych rozporząazeń 
zapanowało trwałe uregulowanie stosunku. W tem zapa­
trywaniu oba rządy są zgodne. Nasz rząd gotów jest 
rozpocząć rokowania co do całego kompleksu spraw, 
aby w obupólnym interesie doiść do porozumienia.

Prezvdent ministrów jest przeKonany, że jeżeli 
obie strony przystąpią do rokowań z równą lojalnością
i szczerą chęcią porozumienia się, porozumienie dojdzie 
do skutku. Będzie błogosławieństwem zaiówno dla 
Austryi jak i dla Węgier, jeżeli powiedzie się w miejsce 
dotychczasowego stanu stworzyć stosunek, oparty na 
wzajemnem zaufaniu, który nie byłby narażony na pe- 
ryodycznie wznawiające się wstrząśniema.

Atoli porozumienie to przeprowadzone być rnusi 
na całej linii, bez jednostronnych ustęDStw na naszą nie­
korzyść. Rząd we wszystkich sprawach będzie się po ■ 
rozumiewał z Radą państwa i bez niej nie poweźmie 
żadnej decyzyi. Powodzenie tego szczerego zamiaru 
rząd j zależy także w znacznej mierze od gotowości 
Izby popierania rządu w przeprowadzaniu tegoż zamiaru.

Na polu wewnętrznej administracyi opierać się 
będzie rząd na niezachwianej podstawie ustaw państwo­
wych i okaże zrozumienie i jak najwięivszą życzliwość 
dia wszelkich słusznych żądań Jednakże z tego stano­
wiska wynma także dia rządu prawo domagania się od 
każdego obywatela, aby i on trzymał się ściśle przepi­
sów* ustawowych. Rzad będzie pozostawał w ciągłej sty­
czności z powołanymi czynnikami autonomicznym, wszy­
stkim  krajów i będzie się starał rówmeż z własnego 
przekonania poznać kulturalne i ekonomiczne potrzeby 
wszystkich narodów, a tam, gdzie uzna rzeczywistą po­
trzebę, niczego nie zaniedba celem jej zaspokojenia

Przedstawiłem pokrótce cele, którym rząd pragnie 
poświęcić wszystkie swe siły. Jest rzeczą piostą, ie  nie 
powiedziałem nic nowego, boć większa część stronnictw 
jest zdania, że dla rządu niema innej drogi, jak rozpo­
częte dzieło reformy wyborczej gorliwie doprowadzić do 
skutku.

Jestem tego św.adom, że Izoa bez względu na 
różnice zdań między poszozególnemi stronnictwami, 
zwróciłaby się przeciw każdemu rządowi, któryby chciał 
reformę wyDorczą zarzucić, gdyż rozum.emyto wszyscy, 
że z reformą wybortzą nastąpi nietylko rozszerzenie 
równouprawnienia politycznego, lecz tafcżi era wewnę­
trznie wzmocnionego parlamentaryzmu, który wzmoże 
także siłę państwa Mając osiągniecie tego celu na oku, 
nie zaniechamy użycia żadnego środka, wldzicit bowiem 
panowie przed sobą rząd, który nie zna wyższego celu 
nad społeczną i narodową siłę zjednoczonej Austryi. — 
(Huczne oklaski i brawa).

Następnie uchwaliła Izba otworzyć dyskusyę nad 
mową prezydenta ministrów Hohenlohego.

Wnio sek nagły.
Przystąpiono do rozprawy nad nagłością wniosku 

Schonerera i tow. w sprawach węgierskich. Przema'.1, iał 
Sternberg, po krótkiej dyskusyi nagłość odrzucono, po­
czerń załatwiono szereg spraw nietykalności poselskiej 
i posiedzenie zamknięto. Następne w piątek.

lu te r p e la c y e

Miedzy interpelacyami są następujące : B r e i t e r a 
i tow w sprawie postępowania policyi lwowskiej, szcze­
gólnie w dniu 6 maia br.; S t u r n i  a i tow w sprawie 
masowej immigracyi żydów; interpelanci wskazują, że 
immigiacya żydowskiej ludności do Lwowa okazała się 
tak wielką, że władze tamtejsze wezwały żydów, aby 
do 30 dni opuścili msasto, w przeciwnym razie będą 
przymusowo wydaleni; w Wiedniu takiego rozporządze­
nia nie wydano. Interpelanci wzywają rząd, aby poczy­
nił odpowiednie kroki.

Ministei skarbu przedłożył projekt ustawy w spra­
wie używalności pozyczki krajowej Galicyi 1 mil.onów 
i 6,150.000 k. dla celów pupilarnych.

W rażenie mowy prezesa gabinetu.
U tedeń . (Tel. wł.) Mowa ks. Hohenlohego była 

niezwykle prosta w swej formie. Koła parlamentarne, 
przyzwyczajone do kwiecistych wystąpień oratorsKich 
obu ostatnich prezesów gabinetu, nie mogły się na ra-
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zie oswoić z tą prostotą wywodów ks. I i Tienlokejp. 
Ostatecznie przecież fakt, że nowy prezes gaJbineS* riie 
rozwodził się w zbytnich frazesach Ś kwestyi przepro­
wadzenia reformy wyborczej, można mu wybaczyć, że 
jednak jako minister za reformą wyborczą katexochen 
nie przedłożył żadnego programu przeprowadzenia tej 
reformy, to bezwątpienia jest wieikim brakiem wczoraj­
szej dekiaracyi prezesa gabinetu. Spodziewano się, że 
ks. Hohenlohe objawi wolę zdecydowaną przeprowadze­
nia dzieła reformy wyDorczej do końca. To objawienie 
owej won byloDy równocześnie prognostykiem, że ro­
kowania z przewódcami stronnictw w sprawie reformy 
wyborczej zbliżają się do pomyślnego rezultatu. Tym­
czasem wczoraj posłowie, słuchając dekiaracyi prezesa 
ministrów, nie doszukali się echa owych rokowań, co 

.ich musiało rozczarować. Nie powiedział wreszcie ks. 
flohenlohe, czy i kiedy wniesie uzupełnienie przedłoże­
nia gautschowskiej reformy wyborczej, wskutek czego 
stronnictwom musi brakować podstaw do zawarcia 
kompromisu. Te usterki wczorajszej dekiaracyi ministra- 
prezydenta można objaśnić tylko tem, że nowy prezes 
gabinetu nie zdołał jeszcze stworzyć sobie samemu pla­
nu, na podstawie któiego potrafi spełnić powierzoną mu 
misyę w sprawie reformy wyborczej.

Wrażenie w K ole Polskiem
W iedeń. (Tel. wł.) O wrażeniu, jakie zrobiła mo­

wa prezesa gabinetu w Kole Polskiem, otrzymuje „Pol- 
nische Corresp." szereg głosów członków Kola Polskie­
go, które cytujemy w alfabetycznym porządku.

P. dr. B i n d e r  Mowa ks. Hohenlotiego nie wy­
warła wielkiego wrażenia. Najmniej szczęśliwym byl 
ustęp, odnoszący się do stosunku z Węgrami. Jakże bo­
wiem można ufać energii rządu, który sam powątpie­
wa, czy zdoła przeprowadzić pertraktacye z Węgrami 
korzystnie dia Austryi ?

P. dr. G ł ą b i ń s k i :  Mowa mimstra-prezydenta 
nie przyniosła dia nas żadnej niespodzianki, nie było bo­
wiem tajemnica, że oświadczy się on gorąco i stano­
wczo za przeprowadzeniem reformy wyborczej i nawią­
zaniem narodowego porozumienia w Austryi. W każdym 
razie wiele jeszcze przeszKód należy pokonać, aby do 
celu tego dotrzeć.

P, dr. J ę  d r z e  j o w i cz: Program  ks. Hohenlo- 
hego jest jednostronnym, ponieważ główny nacisk kła­
dzie na reformę wyborczą, a inne kwestye usuwa na 
plan drugi, mimo, że są one nadzwyczaj ważne dla 
państwa. Pououny program piaktycznie nie da się ła 
two przeprowadzić.

P. dr. K o l i s c h e r :  Mowa ministra-prezydenta 
n.e zawiera dia austryacKiej polityki żadnego nowego 
kierunku, zwłaszcza w kwestyi węgierskiej powtórzył 
ks. HohenkUie te same energiczne zaoewnienia, jakie 
słyszeliśmy z ust jego poprzedników dra Kórbera i bar. 
Gautscha, którzy jednak obietnic swoich nie dotrzymali.

P. k s .h r  K o m o r o w s k i :  Wywody prezesa ga­
binetu są •łardzo pp*ymistyczr.e, żywi on różowe na­
dzieje, a w polityc; optymizm jest zwykle złowrogim.

P, dr. M a ł a c h o w s k i  w dłuższym wywodzie 
zaznacza, że przedewszysiłciem korzystne wrażenie od­
nosi z oświadczenia prezesa ministrów, który podkreślił, 
że silne, narodowe poczucie da się pogodzić z poczu­
ciem pańslwowesn i państwową wiernością, co daje rę­
kojmię, że rząd przy reformie wyborczej nie będzie 
uszczuplał żadnego stronnictwa narodowego, tak, że ró­
wne stanowisko wszystkich ludów w Austryi będzie za­
strzeżeniem.

P. dr. M i c h e j d a  wyraził zadowolenie z prosto­
ty mowy prezesa ministrów, pozbawionej kompletnie cy­
tatów, gdyż dotąd Izba od jego poprzedników słyszata 
tylko piękne słowa, nie poparte . czynami. Uznać naieży 
zrozumienie ministra prezydenta dla kwestyi narodowo­
ściowej i powitać z uznaniem jego oświadczenie, że ze 
wszystkimi będzie się porozumiewał.

P. ks. P a s t o r  zaznaczył, że wszysko, co ks. 
Hohenlohe wczoraj powiedział, jużeśmy słyszeli, w ka­
żdym razie niektóre kwestye »zef gabinetu silniej pod­
kreślił. Oby Bóg dał, aby zdołał reiormę wyborczą 
przeprowadzić, umocnić stosunek do Węgier i wprowa­
dzić narodowy spokój. Wątpię jednak, czy przeprowa­
dzenie tych kwestyi będzie tak łatwem, jakby to z mo­
wy ministra-prezj denta wynikało.

P. S t w i e r l n i a  odnosi wrażenie, że przeprowa­
dzenie reformy wyborczej jest najważniejszą misyą no­
wego prezesa ministrów. Druga część mowy programo­
wej zawiera tylko ogólne uwagi, jednakże prezes gabi­
netu zapomniał wskazać na środki, którymi posługiwać 
się myśli przy przeprowadzeniu swoich dobrych za­
miarów.

Wrażenie mowy prezesa gabinetu u stronnictw  
lzbv poselskiej.

Wiedeń. (Tel. wł.) Co do wrażenia mowy pre­
zesa ministrów u innych stronnictw, zaznaczyć należy, 
że najkorzystniejsze wrażenie wywołała ona w łonie 
socyainych demokratów. Partya ta zamierza z całą 
energią popierać rząd.

W kołach niemieckiej partyi ludowej panuje zado­
wolenie, że ks. Hohenlohe nie wspomniał nic ani sło­
dem o polityce postulatowej Czechów, a właśnie ta 
okoliczność wywołuje niezadowolenie i rozgoryczenie 

iw szeregach rrdodoczeskich.
Południowi Słowianie są zadowoleni z oświadcze­

nia rządu, a dalsze swoje stanowisko czynią zawisłem 
od uwzględnienia ich życzeń przy podziale okręgów 
wyborczych w Karynt\1 i połudmowej Styryi.

Wśród partyi chrześcijańsko-socyalnej panuje małe 
■niezadowolenie.

M łodoczesi a rząd.
Praga. (Tel. wł.) „Bohemia" dowiaduje się z Wie­

dnia, że w Klubie młodoczeskim panuje opozycya prze­
ciwko nowemu gabinetowi, z taktycznych jednak wzglę­
dów Młodoczesi nie będą jawnie rządu atakować, gdyż 
nie chcą, aby ich uważano za przeciwników reformy 
wyborczej.

Z Klubu ruskiego.
Wiedeń. (Tel. w ł) Jak się dowiaduję, Rusim zwo­

łują na dzień 25 b. m. do Lwowa zjazd mężów zaufa­
nia, na którym posłowie ruscy przedstawią koncesye, 
jakie Rusini otrzymają od nowego prezesa ministrów 
w kwestyi reformy wyborczej.

Wiedeń. (Tel. wł.) Klub rusKi postanowhł na wozo- 
rajszem posiedzeniu wysłać depeszę powitalną do Du­
my rosyjskiej

Sytuacya parlamentarna.
Wiedeń (Tel. wE) Wczoraj popołudniu o godzinie 

4 zebrała się komisya ^parlamentarna Koia polskiego na 
posiedzenie, celem omówienia stanowiska Koła pol­
skiego podczas ayskusyi nad oświadczeniem prezesa 
gabinetu. Kwestya ta będzie rówmież przedmiotem 
obrad jednego z najbliższych posiedzeń Koła pol­
skiego.

W iedeń. (Tel. w ł) „Poln. Corr." donosi, że pod­
czas wczorajszego posiedzenia Izby minister dr. Piętak 
odbył dłuższą konferencyę z prezydyum Koła pol­
skiego.

Wiedeń. (Tel. wł.) „Wr. Allg. Ztg." donosi, że 
wprawdzie między Kołem polskiem a rządem komoro- 
mis nie został jeszcze zawarty, jednakże lada chwila 
oczekiwać należy porozumienia.

W iedeń. (Tel. wł.). Na dzisiaj na godzinę 11 -tą, 
przed południem zwołano posiedzenie Koła polskiego. 
Na porządku dziennym dyskusya nad wczorajszą mową 
ks. Honenlohego.

Na Węgrzech.
Budapeszt. (Tel. wi.). Wśród innych narodowości 

w parlamencie przyszło do połączenia, mianowicie Ru- 
munowie wraz z Serbami i Słowakami utworzą jeden 
klub polityczny.

Ciągnienie.
B udapeszt. (TBK.). We wczorajszem ciągrdeniu 

losów premiowych z r. 1870 padła główna wygrana 
200.000 koron na seryę 3109, Nr. 44.

Stabilizacya.
Kraków. (Tel. pry w.) Rada Nadzorcza Towarzy­

stwa wzajemnych ubezpieczeń stabilizowała dyrektora- 
referenta dra Franciszka Paszkowskiego

Sprzeniewierzenie na poczcie.
Busk. (Teł. pry w.) Z Buska (koło Krasnego) tele­

grafują: W tutejszym urzędzie pocztowym komisa-z po­
cztowy z ramienia Dyrekcyi poczt wysłany odkrył zna­
czniejszą defraudacyę w kwocie około 6.000 koron. 
Pocztmistrz tutejszy nazwiskiem Antoni P i e t r z y k o w -  
s k i zbiegł. Zachodzi podejrzenie, że suma sprzeniewie- 
żona okaże się znacznie większą, Dyrekcya poczt roz 
pisała za defraudantem listy gończe.

Ruch strajkowy.
Podgórze. (Tel. pry w.) Zasończył się strejk robo­

tników piekarskich. Majstrowie zgodzili się na podwyż­
szenie płacy o 2 korony tygodniowo, na 10 godzinny 
czas pracy bez przerw i przyznanie raz na tydzień jednej 
wolnej doby.

Szczecin. (TBK.) On eg daj rozpoczęii strejk wszy­
scy pomocnicy i robotnicy malarscy.

Tulon. (TBK.). Między strajkującymi a chętnym' 
do pracy murarzami przyszło wczoraj do bójki. Straj 
kujący zburzyli mury kilku budujących się szkół i obno­
sząc czerwone chorągwie syndykatu, przy śpiewaniu pie­
śni rewolucyjnych pociągnęli przez miasto. Żandarmi 
aresztowali 15 osób i odebrali 4 chorągwie. Prefekt 
oddal chorągwie syndykatowi.

Ofiary rozruchów.
Cagliari. (TBK.) Podczas onegdajszych starć było 

25 żołnierzy i 18 demonstrantów rannych ; dwóch z tych 
demonstrantów dzisiaj zmarło.

Koniec zatargu angielsko-tureckiego ?
Konstantynopol. (TBK.). Zatarg angielsko-turecki 

należy uważać za zażegnanv Woisko turecnie opuściło 
już T a b a ; jednakże przy regulncyi granicy mogą się 
jeszcze wyłonić rozmaite różnice. Doniosłość powodze­
nia Anglii w tym zatargu polega atoli głównie na tem, 
że Porta przez to uznała niejako supremo* Anglii wcbec 
Egiptu, podczas gdy dia Francyi w stosunku do Tunisu 
nigdy tego ucz\mć nie cnciaia.

Dyplomacya japońska.
Londyn (Tel. wł.). Hayashi ma być mianowany 

ministrem spraw zagranicznych w Japonii, Komura zaś 
ambasadorem w Londynie

Wypadki i katastrofy.
Bordeat!x. (TBK.). Rosyjski pai owiec „Leo" zde­

rzył się ubiegłej nocy z pewnym włoskim okręiem, który 
zatonął wraz z 10 osobarsi załogi.

Z Rosji i Zaboru.
Aresztowania i zamachy.

Łódź. (Tel. wł.) W mieszKaniu robotnika fabry­
cznego Brzozowskiego aresztowała polieya 45 członków 
partyi rewolucyjnych, zebranych tam na narady.

Onegdaj wieczorem nieznani sprawcy strzałami 
z rewolweru zabili robotnika fabrycznego Michała 
Szadkowskiego. Nieszczęśliwy otrzymał pięć śmiertel­
nych ran.

C zęstochow a. (Tel. wł.) Wystrzałem z rewolweru 
zabito onegdaj wieczorem na ulicy strażnika ziemskiego 
Modzelewskiego.

Warszawa. (Tel. wł.) Po onegdajszym zamachu 
zapomocą bomby, gdy wojsko dało salwę na publi­
czność, pięć osób zostało zabitych, 19 z .ś  ciężko 
rannych.

Zabójca Kuzmicza.
Petersburg (TBK.). Jako domniemanego mordercę 

wiceadmirała Kuzmicza aresztowano tu młodego męż­
czyznę, który powiada, że nazywa się Paszkiewicz i że 
jest studentem tutejszego uniwersytetu,

Sprzeniewierzenie.
Łódź. (Tel. wł.) Wczoraj uwięziono tu pomocnika 

kasyera łódzkiego Banku handlowego w Warszawie, 
który przyzna' się do roztrwonienia 12.000 n  bli.I

Ucieczka.
Odesa. (Tel, wł.) Z więzienia tutejszego uciekł 

przywódca bandy „Czernego Kruka" Bach, który doko­
nał wielu napadów zbrojnych, celem wymusienia pie­
niędzy pod groźbą śmierci. Sprawa Bacha miała być 
dziś sądzona w sądzie wojennym.

Przeoieg 1 maja.
Berlin, ( le i . wt.) Z Odessy donoszą do „Lokal- 

Anz.“ : Fabryki, drukarnie i szkoty średnie strajkują
pomimo pogróżek generał-gubernatora.

D z i ś  m a  b y ć  z n i e s i o n y  s t a n  o b l ę ­
ż e n i a .

Berlin. (Tel. wł.) Do „Lokal Anzeigera' donoszą 
z M oskwy; W dniu 1 maia stanęły w szystki. wielkie 
fabryki, a tak samo centrala elektryczna, tak, że 
miasto pozostało bez oświetlenia, a kcmunikacya była 
przerwana.

Kijów. (Tel. wł.) Dzień 1 maja st. st. robotnicy 
uroczyście obchodzili, w kościele odbyło się nabożeń' 
stwo, następnie pochód. Polieya zupełnie nie orzeszka 
dzala, robotnicy rozeszli się spokojnie; sklep' podczas 
mszy św. były prawie wszystkie zamknięte. Fabryki 
i warsztaty stanęły

O desa. (Teł wł.) W poniedziałek wszystkie fa­
bryki i warszaty stanęły, ■ robotnicy i młodzie-- szkolna 
świętowali Nie w jszla ż a d n a  gazeta, sklepy jednai 
były otwarte, w mieście panował spokój. t

Wieczorem robotnicy urządzili pochód ze sztanda­
rami i śpiewami, polieya i kozacy tłum rozpędzili, 
obyło się bez krwi rozlewu.

Zaburzenia wśród rezerwistów.
Petersburg . (Tel. wł,) Na stacyi Pasi tolei pe- 

tersbursko-warszawskiej wybuchły przy transp >rtowaniu 
rezerwistów zaburzenia. Wojsko aresztowało głównych 
przywódców, jednakże towarzysze, dzięki prztwadze li­
czebnej uwolnili gwałtem aresztowanych.

Zmiany w ayplomacy! rosyjskiej. >

Berlin. (TeL wł.) Donoszą tu z Peters mrga, że 
Izwolski został tylko na pewien czas mianow my mini­
strem spraw zagranicznych dia przeprowadzeń, porozu­
mienia angielsko-rosyjskiego. l/wolski jest iopieranv 
przez rnatkę-carową i ma nadzwyczajne stosur ki w An- 
gli. Po wy w yzaniu się ze swojej misyi pn yjdzie na 
jego miejsce ponownie hr. Lambsdorf.

Słychać również o dalszycn zmianach w dyplo- 
macyi rosyjskiej. Do Berlina ina przyjść hr. Bi nkendorf, 
obecny ambasador rosyjski w Londynie, guzie jego 
miejsce obejmie hr. Murawiew, obecnie i 'zędujący 
w Rzymie, do Rzymu zaś ma przyjść hr. W tie. Ró­
wnież planowaną iest zmiana ambasadora w Wiedniu, 
na ktorego wymieniają hr. Budoerga, prowadził on juz 
bowiem przez pewien czas ambasadę rosyjską 
w Wiedniu.

Polak wice-ministrem.
P etersburg . (Ag. Ros.) Kandydatura Koziełł-Po- 

klewskiego, znanego polskiego bogacza, na śi anowisko 
wice-ministra spraw zagranicznych nie ulega .wątpliwo­
ści. Nominacya ta żywo była omawiana w sferach dy­
plomatycznych. Kozi sił - Poklewski, członek Rady pań­
stwa z wyboru, cieszy się poparciem i sympaiyą króla 
Edwarda angielskiego i jest popierany przez ambasadę 
angielską w Petersburgu.

Powinszowanie carskie.
Petersburg . (Tel. wł.) Z powodu jubileuszu 

dziennika „Moskowskija Wieaomosti" nadszedł telegram 
od Gorernykir.a, w którym tenże imieniem cara przesyła 
najserdeczniejsze życzenia temu najstarszemuz dzienników 
moskiewskich. j

Manifestacye na rzecz amnestyi.
Petersburg . (Ros. Ag.) Na prosDekcie Litiejnym 

zgromadził się onegdaj wieczorem olbrzymi tłum mani­
festantów, którzy z czerwonym sztandarem i pieśniami 
rewolucyjnemi na ustach ustawili się przed gmachem 
zarządu sądowego, gdzie mieszczą się więzieni > śledcze 
i tu zatrzymawszy się, zaczęli wznosie okrzyki na rzecz 
zupełnej amnestyi.

/i
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Nastrpnie po lekkiem starciu z policyą w pobliżu 
mosiu Aniczkowa. tium skierował się przed gmach 
Dumy miejskiej, aby zaprotestować przeciw bankietowi, 
na który zgromadziło się zaledwo 50 członków Rady 
państwa i kilku posłów z prawicy Dumy.

Konna i p;esza policya zaczęła rozpędzać tłum- 
który stąd skierował się ku więzieniu Wyborskieinu. 
nie przestając wznosić okrzyków na rzecz amnestyi.

Około północy od Domu ludowego nadciągnął 
.mowu olbrzymi tłum robotników rówmież z czerwonymi 
sztandarami i hymnami rewolucyjnymi. Policya tłum ten 
rozpędziła. Rann>cn nie zauważono

Sytuacya.
Petersburg . (TBK.) „Now. Wremia" donosi, że 

rada ministeryalna oświadczyła się za możliwością 
u izielenki amneityi, pozostawiła jednakże kwestyę jej 
rozmiarów lierozstrzygniętą.

Toż i tmo pismo donosi, że na radzie ministrów 
przyszła po-, obrady kwestya rozwiązania Dumy pań­
stwowej z j wodu jei charaKteru opozycyjnego. Oświad­
czono się statecznie za tern, że rozwiązanie nie jest 
pożądane, i zeciwnie, byłoby wprost niebezpieczne.

<Vczora',sze posiedzenie Dumy.
P etersburg . (Pet. Ag. tel.) Wczoraj o godz. 3-ej 

popoł. otwarto posiedzenie Dumy. Dyskutowano nad 
regulaminem, który z kilku zmianami przyjęto. O godz. 
7'30 rozpoczęła się dyskusya nad projektem adresu. Hr. 
Heyden i pięćdziesięciu posłów włościańskich postawiło 
wniosek odroczenia dyskusyi do dzisiaj. Wniosek odrzu­
cono. Refereit komisyi adresowej Nabokow odczytał 
wśród ciągłych oklasków projekt adresu, poczem po­
siedzenie na godzinę przerwano.

Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Dyrektor Petersburskiej 
Agencyi telegraficznej Paweł Miller został zamianowany 
członkiem rady ministra skarbu i agentem ministerstwa 
skarbu w Austro-Węgrzech i Niemczech.

Carycyn. (Pet. Ag. tel.) Tłum, liczący około 4000 
głów domagał się, wieczorem przeciągając ulicami, usu 
męcia się kozaków, obiecując rozejść się w spokoju. 
Policmajster kazał kozakom dać salwę. 8 osób jest ran­
nych, jedna z nich śmiertelnie

MA M A R G I N F S IE.

WsKazówki dla ośrodriików.
Z wiosną są ogrodnicy nasi zazwyczaj w niema­

łym kłopocie-'- jakie sadzonki kwiatów będą miały pokup 
największy ? Mimo, że nie jestem fachowcem, ośmielam 
się udzietić iu  pod tym wzgięaem kilka praiaycznych 
wskazówek.

Dla młodzieńców, którzy żyjąc wesoło z dnia na 
dzień przy winie, kobiecie i śpiewie zapominają, że wła­
śnie ta pora życia jest rzeźbiarką, co wykuwa żywot 
cały...

Dfa schyłkowców, u których brzęk muchy dręczo­
nej przez komara wylewa się w sonecie bólem serde­
cznym, a Ojczyzna jest pustym bezdźwięcznym wyrazem...

Dla matek, które zamiast żon dobrych wychowują 
gąski salonowe, zaprawione do flirtu i paplania.

Dla ojców, którzy nie wymagają od synów niczego 
więcej prócz zrobienia karyery...

Dla ojcówr kraju i miasta, którzy wszędzie i zawsze 
myślą tylko o sobie...

Dla biurokratów’, którzy zatracili poczucie godno­
ści człowieka i obywatela...

Dla tych, co frymarczą zasadami i przekonaniami...
Dla tych, co frymarczą ziemią ojczystą...
Dla tych, którym milsza najgorsza firma „Meyer 

und Schulze" niż najlepsza krajowa...
Dla tych, co trwonią gros2 za granicą...
Dla tych, co krwawicę ojców finalizują w Monaco 

salwą rewolwerową...
Dla zaprzańców ' i renegatów...
Dla gasicień i puszczyków...
Dla filistrów, chłodzących stopy w cieniu swych 

piwnych brzuszków’...
Dla młockarzy pustej słomy...
Dla naszych papug i dla dudków...
Dla tych, co psioczą na H. K. T. a nie myślą 

o T . S . L ,
Dla tych wszystkich i dla wielu innych potrzebne 

są sadzonki n i e z a p o m i n a j e k .  Przygotujcie dużo, 
dużo niezabudek 1

KAZET,

Wiadomości bieżące.
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Uwaga. Zmienne zachmurzenie, popołudniu deszcz 
z grzmotem. „

Prognoz-' na dziś : Zmienne zachmurzenie, lokalne 
Opady.

— Namiestnik hr. Potocki powrócił wczoraj wie 
czorem do Lwc wa.

—  Z U niw ersytetu. Pp. Feliks Emanuel Bo.owczyk, 
auskuitant sądowy w Nowym Sączu, rodem z Krzeszo­
wic i Arnold Schiifmann z Uianowa, otrzymali na Uni­
wersytecie Jagiellońskim: pierwszy stopień doktora praw, 
drLgi stopień doktora filozofii.

—  Przeniesienia służbow e. Galie. Dyrekcya poczt 
i telegrafów zezwoliła oficyałowi pocztowemu, Stanisła­
wowi Fidererowi w Buczaczu i asystentowi pocztowemu 
Ludwikowi Weichowi w Tarnopolu na wzajemną zamianę 
miejsc służbowych.

Gal. Dyrekcya poczt i telegrafów przemusia asy­
stenta pocztowego, Franciszka Sarnowicza, z Krakowa 
do Lwowa.

— M ianow anie Dr. Władysław Skórski zamianowany 
został sekundaryuszem szpitala św. Łazarza w Krakowie.

— C iekaw a dyskusya. W Związku naukowo-iiterackim 
(Teatralna 23, 11. p.) odbędzie się dziś o S wieczorem 
ciekawa dyskusya na temat „Spółczesna kwestya wło­
ściańska w' Polsce". Zagai prof. dr. Stanisław Grabski. 
Pożądany jest liczny udział osob, interesujących się 
kwestyami społecznemi. Bliższe szczegóły poaamy w nu­
merze popołudniowym.

—  W ycieczka do K rakow a i Zakopanego Komitet 
wycieczki naukowei uczniów lwowskich szkół średnich 
do Krakowa i Zakopanego donosi: Wycieczka wyrusza 
ze Lwowa we c z w a r t e k  dnia 17 b. m. nadzwyczaj­
nym pociągiem o godz. 11 minut 20 rano. Pociąg 
w drodze zatrzyma się w Przemyślu, Jarosławiu, Rze­
szowie i Tarnowie i przybędzie do Krakowa o godz. 7 
minut 50 wieczorem. Uczniowie w' liczbie przeszło 200 
jadą pod kierunkiem kilkunastu nauczycieli i przewo­
dnika wycieczki, dyrektora M. Lityńskiego. Grupa 40 
uczniów z kilku nauczycielami i prof. Janem Majerskim 
na czele udaje się przez Kraków' do Zakopanego. Z tego 
nadzwyczajnego pociągu w myśl zezwolenia Dyrekcyi 
kolei państwowych mogą korzystać także rodzice i opie­
kunowie młodzieży za opłatą zwykłego biletu jazdy w ka­
sach kolejowych. Powrót wycieczki do Lwowa w nie­
dzielę 20 Din. o godz. 10 wieczorem.

— Pogrzeb ś. p. Józefa  Baczyńskiego odbył się 
wczoraj o godz. 6 wieczór z domu żałoby przy ul. 
Paulinów 1. 14 na cmentarz Łyczakowski.

W pogrzebie robotnika-patryoty wziął udział pa­
rotysięczny tłum publiczności ze wszystkich ster. Między 
innymi byli prezydent miasta Michalski, radni miejscy 
prof. Dziwiński, Getritz, Neuman, Czarnecki, delegacye 
towarzystwa uczestników' powstania z r. 1803-4, dele- 
gacye towarzystw oświatowych, w których zmarły pra­
cował, delegacye towarzystw akademickich, rękodzielni­
czych, mnóstwo kolegów zawodowych, tłumy młodzie­
ży akademickiej, robotniczej, gimnazyainei i w. in.

Przed domem żałoby odśpiewał pieśń żałobną 
chór drukarzy, a następnie u wylotu ul. Paulinów' chór 
młodzieży gimnazyalnej. Olbrzymi konduKt żaiobny, po­
przedzany przez „Harmonię", a prowadzony pi zez du­
chownych obu obrządków, przeszedł ul. Łyczakowską, 
Czarneckiego, pl. Bernardyńskim i ul. Piekarską na miej­
sce wiecznego spoczynku. W pochodzie niesiono kiika 
wieńców.

Po odprawieniu ceremonii żałobnych wediug obu 
obrządków' pożegnali zwłoki nad otwartą mogiłą imie­
niem „Czytelni akademickiej" i Towarzystwa młodzieży 
ręKodzielniczej im. Kościuszki akademik p. Grodyński, 
imieniem towarzystwa młodzieży rękodzielniczej im. Ki­
lińskiego p. Sozanski i inni. Wreszcie w ciepłych, pod­
niosłych słowach przemówił ks. Szuba, poczem zebrani 
odśpiewali „Anioł Pański" i „C horał'.

—  K radzieże tytoniu w W innikach. W dalszym cią­
gu wczorajszej rozpiawy przesłuchano jeszcze raz se­
kretarza Pniewskiego, który podał cyfrowo, ile tytoniu 
i papierosów pobierali oskarżeni trafikanci przed r. 19U5, 
a ile w tym krytycznym roku, kiedy miano popełnić 
najwięcej kradzieży i fabryka Szostyka i sp. była w peł­
nym ruchu. Z wykazu tego wynikło, że rzeczywiście 
trafikanci ci pobierali z głównych składów tytoniu o po­
łowę mniej papierosów, aniżeli w innych latach. Z ko­
lei miano przesłuchać świadków, wspomnianych w liście 
anonimowym, który otrzymał prok. dr. Hanczakowski. 
Pokazało się, że autor tego listu, niejaki Tymecki, nie 
jesl meldowany w policyi, wspomniany przez niego zaś 
strażnik akcyzowy Jan Uhman, tyle wiedział, co nic. 
O to zeznał on, że chodził wprawdzie do osk. Wolfa 
z polecenia poborcy rogatki sichowskiei, ale w intere­
sie córki jego, która kolegowała z córką Wolfa. Od 
córki tej nosił Uhman książki i notatki do córki Wolfa 
i naprzemian od niej zabierał książki. Czasem dawano 
mu jakieś pakiety, a świadkowi zdaje się, że była to 
bielizna lub zawinięte książki. Po odczytaniu szeregu 
aktów, odroczono o godz. 2 popoł. rozprawę do dziś 
godz. 8 rano. Dziś odczytane zostaną świadectwa oskar­
żonych, poczem zamknięte zostanie postępowanie dowo­
dowe i nastąpią wywody obrońców.

—  O m yłka druku. W numerze wczorajszym w ar­
tykule na str. 2-giej wydrukowano mylnie „45“ zamiast 
„Vb“. ódame odnośne brzmi:

„Dla swych czytelników polsKich rozumie „Kuryer" 
tę równość prawa wyborczego tak, : że Rusini dostaną 
7 5 mandatów galicyjskich, a nie jak oni chcą połowę, 
a kiedy p. Stapmski urządza wiece chłopów ruskich, na 
których uchwala się rezolucye za równem prawem w>- 
borczern, to wtedy móvń się tym chłopom o równości 
zupełnej i często ci sami chłopi domagają się równość, 
okręgów wyborczych, któraby dała Rusinom nawet 60 
prc. mandatów krajowych".

—  Rabunek. Miejsca spacerowe, położone w okolicy 
Lwowa, nie są tak bezpiecznemi, jakby się na pozór 
wydawało, zwłaszcza w dme powszednie, przy małej

liczbie spacerujących. Bezczelni złodzieje lwowscy, bi­
wakujący po krzakach i wyczekujący nocy, aby zrobić 
wycieczKę do miasta, korzystają z każdej sposobności 
do kradzieży, a nawet i rabunków. Wczoraj pc godzi­
nie 5-tej popołudniu student szkoły realnej ze Stanisła­
wowa, przybyły tu celem stawienia się do poboru woj­
skowego, Artur Bączek, zwiedzając park na Łyczako­
wie, zapuścił się w lasek na Cetnerówce i położył się 
na murawie dla wypoczynku. Nagle wybiegło z krzaków 
dwu drabów, jeden przytrzymał go i zatkał mu usta, 
drugi, przeszukawszy kieszenie, zabrał mu pulares, za­
wierający 20 k c o n , poczem obaj zbiegli napowrót w gą­
szcze lasku.

—  Zagubiony chłopak. Wieśniaczka z Borek Janow­
skich, Katarzyna Cenglewicz, przyjechała do Lwowa na 
termin sądowy z synem swym trzynastoletnim Dymitrem. 
W ulicy Gródeckiej chłopak jej się zgubił a stroskana 
matka po dwudniowych pezskutecznych poszukiwaniach 
zgłosiła się o pomoc do policyi. Zagubiony chłopak 
jest średniego wzrostu, szczupłym blondynem, ubranym 
po wieisku.

—  D rugą już w izytę składają złodzieje w przeciągu 
tygodnia właścicielowi farbiarni przy ul. Janowskiej, 
p. Janowi Gangerowi. Zeszłego tygodnia w nocy przy­
stawiono drabinę do okna suszarni, znajdującej się na 
pierwszem piętrze i po wyduszeniu szyby DOkradziono 
rozmaite rzeczy, wczoraj zaś w nocy w ten san. spos^o 
i tą samą drogą zabrano kilka koców, kap i ubrań -

— Znaleziono. W ul. Kochanowskiego znaleziono 
kościaną koronkę do modlenia.

— Zgubiono. W kościele O. O. Bernardynów zgu­
biła p. Emm? Wilczyńska żółty pulares skórzany, za­
wierający 10 koron i rozmaite zapiski.

[H Nowy Sącz. (Kor. wł.) P r z y g n ę b i a j ą c e  w ra ­
ż e n i e  wywarł tu na wszystkich straszny wypadek. 
Oto uczeń VII kl. giinn. Chodowański, szwagier tutej­
szego katechety ruskiego ks. Ledzickiego, rzucił się pod 
kola pociągu, zdążającego z przystanku Nowy Sącz — 
miasto na dworzec tutejszy. Denat oczekiwał na pociąg 
i gdy ten ruszył z przystanku, zbliżył się do toru 
i w chwili jednej rzucił się pod koła maszyny tak, że 
już nie było można pociągu zatrzymać. Kola przecięły 
ciało denata w pół tak, że nogi zostały odłączone od 
tułowia. Żył jeszcze może kilka minut i lekarz miejski, 
dr. Płochoeki, zastał już tyiko martwe zwłoki, choć 
zjawił się szybito na miejscu. Powód samobójstwa nie 
znany. Chodowański był uczniem pilnym, przez profe­
sorów łubianym i odznaczał się tylko jakiemś DO.sępnern 
usposobieniem. Wypadek zaszedł 14-go b. m. o godzi­
nie wpół do piątej popołudniu.

BR. KR.

f j  Kołomyja. (Kor. włas.) W i z y t a  m a r s z a ł k a  
k r a j o w e g o ,  s z k o ł a  n i e m i e c k a .  W ubiegły 
wtorek zjechał niespodzianie do Koiomyi delegat Wy­
działu krajowego i około S-mei g. rano zjawił się w 
szpitalu powszechnym, mieszczącym się w nieaawno wy­
kończonym budynku. Delegat wglądał we wszelkie czyn­
ności, badał chorych, służbę i zakonnice, to i owe po­
chwalił, znalazł szczegóły, które musiał zganić a dosyć 
zarzutów podniósł przeciw samemu budynkowi. To ostatnie 
spotkało się ze słuszną uwagą 7 zarządcy szpitala p. W. 
że plany zatwierdzał Wydział krajowy, więc wtedy był 
czas do czynienia uwag, które mogły wpłynąć na usu­
nięcie niejednych wadliwości dzisiejszego budynku.

Na ogól delegat byl zadowolony ze szphala i op ro ­
wadzający go byli ujęci swobodą, z jaką czynność swą 
wykonywał. Porządny człowiek, szeptano sobie wokoF . 
ten raaca krajowy. Swobodę wizyty popsuł dopiero 
prymaryusz szpitala dr. Lewicki, który przybywszy na 
codzienną wizytę do szpitali, przywitał w delegacie mar­
szałka kraj. p. St. Badeniego.

P. Marszałek przyjechał zupełnie in cognito i bez 
zapowiedzi rannym pociągiem i przesiedziawszy na dwor­
cu do 7 g. rano, udał się na inspekcyę szpitala

Po tej wizycie również niespodzianie odwiedził 
p. marszałek szkołę garncarską, gazie przyrzekł rozsze­
rzenie budynku — potrzeba nagiąca —  szkołę zawo­
dową szewską i uzupełniającą szkoię przemysłowa

Takie wizyty niespodziane, bez bamdetów i mów 
powitalnych, zabierających niepotrzebnie dużo czasu a 
nawet bez towarzystwa miejscowych dygnitarzy, starają­
cych się zakryć to, co niekoniecznie zobaczyć winno oko 
zwierzchnika, dają kierownikom prawdziwy obraz gos­
podarki i p o w i n n y  s i ę  j a k  n a j c z ę ś c i e j  o d ­
b y w a ć .

Nasi Niemcy na Baginsbergu wybudowali souie 
szkołę wyznaniową (protestancką), sp row ad zili do niej 
nauczyciela Niemca, nieumiejącego ani słowa po pol­
sku i w ten sposó t obwarowań swą narodowość w 
zupehnjści, a miejscowego języka nauczą się tyle, ile im 
to będzie D otrzebne. Niechże jednak szkołę taką utrzy­
mują sobie sami i nie żąaają jej ukrajowienia, o tern 
powinny pamiętać decydujące czynniki.

0  Kruniczwa krakowska. S t r a j k  c z e l a d z i  
p i e k a r s k i e j .  (Kor. wł.) Jak z doniesienia telefoni 
cznego wiadomo, rokowania majstrów piekarsKicn z de­
legatami czeladników, prowadzone w sobotę przy inter- 
wencyi radcy magistratu Buczkowskiego, inspektora 
przemysłowego Kremera i instruktora stow. przemysł. 
W Ostrowskiego me doprowadziły do porozumienia 
Owszem stan sprawy się zaostrzył, tak, że robotnicy 
zerwali pertraktacye, oświadczając, iż od poniedziałku 
rozporzynają strajk. Powodem zerwania nie była już 
kwestya podwyższenia płac, bo na podwyższenie, ofia­
rowane przez majstrów, już czeladnicy się zgodził1 lecz 
sprawa przyjmowania robotników, która wyłoniła się 
w toku rokowań. Mianowicie majstrowie nie przystali
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na warunek, aby w przyszłości przyjmowali robotników 
tylko z ooręki biura pośrednictwa pracy przy za wodo- 
wych stowarzyszeniach robotniczych.

W niedzielę odbyło się ogólne zgromadzenie cze­
ladni piekarskiej z Krakowa i Podgórza, w którem wzię­
to udział około 300 robotników. Rezultatem zgroma­
dzenia były uchwały tej treści, że robotnicy piekarscy 
w Krakowie i Podgórzu rozpoczynają natychmiastowy 
strajk, t. j., że w ciągu nocy z niedzieli na poniedzia­
łek i w poniedziałek żaden nie stanie do roboty, że za­
raz w poniedziałek rano truj ja być na nowo podjęte ro­
kowania z majstram w kierunku wywalczenia ugody, 
iż majstrowie wszystkim robotnikom piekarskim pod 
wyższają płacę o 2 kor. tygodniowo i regulują ich czas 
pracy do 10 godzin dziennie bez przerw, że wreszcie 
strajk ustaje z chwilą podpisania umowy, trwa zac da 
lej na wypadek nie doGcia jej do skutku.

W poniedziałek v> istocie dawał się odczuwać strajk 
piekarski. Niektóre sklepy piekarskie zaraz rano po wy­
przedaniu reszty pieczywa zamknięto; w innych sprze­
dawano chieb i bułki wypieczone przez majstrów i ter­
minatorów w ciągu nocy, ilość bułek i chleba jednakże 
okazała się nie wystarczającą, tak, że o godz. 10 już 
je całkowicie wyprzedano. Zapasy chleba morawskiego, 
w braku własnego, rozprzedano zupełnie w calem 
mieście.

W poniedziałek odbyła się pod przewodnictwem 
prezydenta miasta konferencja, która obradowała nad 
sprawą zaopatrzenia miasta w pieczywo na wypadek 
dalszego trwania strajku. Wzięli w niej udział przedsta- 
wicele starostw a, policyi i magistratu krakowskiego 
i podgórskiego, inspektor i instruktor przemysłowy. 
Lchwaiono poczynić starania o dostarczenie obu mia­
stom potrzebnej ilości chleba, n ie  p o d j ę t o  s i ę  j e ­
d n a k ż e  d o s t a r c z a n i a  b u l e k ,  te musiałyby same 
gospodynie w domu wypiekać.

Obraay zaś w magistracie między maj-.lram. a ro ­
botnikami ciągnęły s>ę od rana. Bral w nich udział 
opiócz dotychczas interweniujących czynników prezydent 
miasta. Po bardzo ożywionych rozprawach ukończyły 
się dopiero o g. 7 wieczór. Dzięki usiłowaniom prezy­
denta miasta, urzędników wydziału przemysłowego ma­
gistratu oraz pp. inspektora i instruktora przemysłowego 
nastąpiła między majstrami i czeladnikami ugoda. 
J e d n o d n i o w y  w i ę c  s t r a j k  w K r a k o w i e  
s i ę  z a k o ń c z y ł .  Natomiast w Podgórzu rozpoczęły 
się "pertrakiacye ugodowe we wtorek, Których rezultat 
będzie prawdopodobnie również pomyślny.

Wiadomości giełdowe.
Z targów handlowych.

Wiedeń. 15 maja. (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za towar skontyngentowany 

stawą natychmiastowa za 100 Hł. płacono koi 
do 40 20.

Tendencya: niezmieniona.

z du-
39-80

z targu pieniężnego.
maja. Kursy giełdy wiedeńskie.

sze.
(Strajk

Red.).
już ukończony. Patrz telegramy dzisiej-

Zmarli.
We Lwowie: Józef

Kilińskiego, w 43 r. życia.
Baczyński, b. prezes Tow. rm. 
— Stanisław hi/nl Jurkiewicz,

z s n  Kasyna miej. w 37 roku życia. —• Paulina Siemianow 
ska, w OŚ roku życia. — Aniel- z Goralów Mar/.yckj w 27 
roku życia. — Julia. Prokopowiczów Zającowa v. 35 ,-ok.u 
życia. — Bronisław Winkler, pruki handl. w 17 roku ż, — 
Adolfina Marin, w 58 roKu życia. — Bronisława Topolnicka, 
v 38 roku życia. — Edmund Nawraiel, słuchacz praw, w 23 
roku życia. — Joanna Koncka, w 76 toku życia. — Grze- 

or, Romański, majster kominiarski, w 51 roku życia. — 
Ignacy Szpinerer, wł. realn., w 74 roku. życia.

W Zamarstynowie: Wawrzyniec Rozmus, wł realn. 
u 69 roku życia.

W Białce: Stanisław Dorula, sł. filoz. w Urn w. Jag. 
w 24 roku życia.

W Pradze: gen. por. Alfons Makowi^zka, w 55 toku 
ŻVC'3.. ..

D ep esze
W iedeń: cinia 15 maja. Kursy g.

Losy a) procen.owe: Austr. zakładu kredyt, i obag. p. 
z r. 1880 3 proc. 291 •— , Austr. zakł. kred. z b. op. 
z r. 1889 3 proc. 292-75, Towarzystwa żeglugi na Du. 
naju ’ 00 zł. m. k. 4 proc. 262-— , W igierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 264- Pożyczka serbsk- 
norm. po iO ó fr. 4 proc. 100 —-, b) bezprocentowej 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 23 70, Zakł. kredytów, 
dla handiu i przem. po 100 zl. 47 P — , G ary zł. 40, 
m. k. 142-— , Pożyczka m. lnsbruku 25 zł. 78-— , l o . 
sy m. Krakowa 20 zł. 9 0 '— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zl. 58-— , Oien 40 zł. 16-b — , Paltfy 40 zł. m 45 
165-— , Czerwonego krzyża austr tow. 10 zł. 4 9 — , 
Czerw, krzyża weęi tow. 5 zł. 30 '70, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zl. 57"— . Salm3 205-—  zł. m. kon. 68’— , 
Pożyczka salcburska 154’— , zl. Tureckie obiig. prem. 
kolej po fr. — •—  15-L—, Losy komunalne m. Wiednia 
z r. 1874 520-— .

Paryż, dnia 15 maja. Trzy procent, renta 99 '22 ,
30-15.

b e riin . dnia 15 maja. Banknoty austryac. 85 25, 
Spirytus — '— .

FrenK turi, dnia 15 maja. Austr. kreu. 216 10, 
Laura — ■— , Disconto 186 60. Koleje państwowe 
—*— , Alpiny — *— . Usposobienie:

W ie d e ń , d. 16 maja. Zamknięcie wczorajszej gieł­
dy pouołu-iPiowei notowano: Akcye austr. Zakładu Kredy­
towego 688'7.S ,-vk :ye węgier. Zakładu kred**- 82’\50 Akcye 
Anglo banku 316"—1 Ak :ye UnionbanKu 558'50, Akcye Lin- 
derb tnku 437 75, Akcye Bankvereinu 563'25. Akcye Bc den 
credit 1055 —, Akcye pal. Banku hmotecz. 574’—, AKcve 
kolei państwowych oSO-—, Akcye Kolei Docudniowej 134*50 
Akcye Tramwaju A, — , B —" —. A.cćye kolei Elbethal. 
451'—, Akcye kolei pół". 5730-- —, Akcye kolei czerń, 
519 -  Akcye Alpiny 579'—. Akcye Rima Muranyi 5S2 2o,
Ah-/-ye Prag. Tow. żel. 21ó-’>------- Akrye Fabryki broni
ólu- , Akcyc tureckie tycon. 402‘50. Akcye galic karpac.
Tow naft. 592 ------■—. Oblig. węg. ind. 95 -40, Renta ma­
jowa 99-70, Austr. Renta Kotonowa 99'90 Węg. Renta ko­
ronowa 95-75, 56 !. Listy Tow. kred. ziem. 9S-65. 4 proc, 
listy Banku hipoteczn. 98'65, 4l/s proc. listy Banku hipot, 
KU"—, 5 proc. listy Banku uipoteczn. 111-75, 4 proc. listy 
Banku kraj. 99"lu, 4*/s proc. listy Banku kr ;j. 10L55, 5 proc 
komunalne oGigacye Banku krai. 1—, Obligacje prooń 
nacyjne 9W65. 4 pro. Gal. pcż. kraj. z 1893 r. 99-30,4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 97’80, Losy tureckie i54-5u. Marki 
117-38. Ruble 253—, Kredyty — , Alpiny—.— Węgier, 
kred. — , Uutonbank —•—, Koleie. —"

Usposobienie- Po silnym przebiegu usposobienie osła­
bione w końcu skutkiem lo.\ainych sprzedaży

W iedeń. (Tel. wł.), Niejasne pcuożeme polityczne 
w Austryi skłoniło giełdę wczorajszą do większej rezer­
wy, v\ dalszym rozwoju iednak wobec pomyśiniejszvcn 
doniesień z zagranicy okazaia się ogólnie przyjazna teri- 
peneya, która jednak ustała pod koniec giełdy, tak 
^e giełdę zamknięto osłabieniem.

BS< *lln, d. 10 maja. Przy zamknięciu wczorajszem 
giełdy: Kredyty 21610, Staa!sbahny 145 75 Disconto Co- 
rnandit 18o 40, Berlin. Tow. handl 17215, Laura 248-15, Bo- 
humery 25525 Kolei poruan. wschocnio-pruska —•—. Ru­
bel za gotówkę 216-10, Kolej warsz.-wied. —"—, Kolej mo­
rza śródziemnego —"—, Koiej Meridionalna 161'90, Losy

tureckie 147-25, Renta włoska —*—, „Hsmener* kopalnia 
węgla^ 218 60, Kolej Mari ^burg-Mławka — . Konsolida­
cje. 449-50 Lombardy 2̂  Cu, Kolej Henry 149-25 NiemiecKi 
banK naroaowy .28 30, Kan; da Proferrec 161-10, Akcye że­
glugi hamburskie; lo4'—, Kurs warszawski —■"—, Huta
„Dor.nersmark" 26350

F ra ia Ł fs ir t .  d 16 maja. Wczorajsza giełda wie­
czorna: Au-tryacka renta papierowa 10Ó65, Austr. rema 
srebrna 100-65 Austr. renta złom ldO'45. Austr. akcve kre- 
dytowe 216"—, Staatsfaa'hnv 14o-— Lcmbardv 2480 <-->roc 
austr. renta koronowa 100-—.

Tenaencya: spokojna.
Et-srjś.jd'. 16 maja Wczorajsza giełda wieczorna 

4 proc. , anta irancuska 99-25, 4 proc. ren.a włoska —•—
4 jjroc. hiszpańskie hxterieurs 97 45, Losy ti reckie 145*50,
Nowe tureesie Console —, O u o m a n y  Debe;
453-— Chartered 44-—, Rio-Tintc 1673 —, Renta turecka C 
— Renta turecke B. — , Lancaster , Renta buł- 
garskr —■—, Renta giecka —-—

Tendericya.

Targ zbożowy i towarowy.
B n i- t-p e -a ł 15 maja. Pszenica na kwiecień 1906 r 

od —•— do — , Pszenica na maj od ’5 86 do 15‘82
Pszenica na październik od ló"20 do 16"22 Żyto na kwie-
cier 190t r. o d ----do •■—, Żyto na pażdz od 13-38
do l3"40, Owies na kwiecień 190o r. od —'— do —1—
Owies na pazdź. od 1288 dc 12*92, Kukurudza na maj 
1906 13'20 do 13 22, kukurudza na lipiec od 13-40 do 13 42,
kukurudza na sierp'ei 
sierpień od 27 90 do 28"10. 

Pogoda: piękna.

od Rzepak na

Targ nierogacizny.
Oryginalny telegram Józefa Saborsky'ego i Synów 

Wiedeń St. Mars.
V'iedeń, 15 maja.

Na targ nierogacizny przywieziono ogółem 10.331 
sztuk świń, między temi 3673 galicyjskich. Ceny: 
za tuczne świnie węgierskie 112 do 115 h., za gahcyi- 
skie młode świnie 100 do 118 wyjątkowo d o — halerzy 
za kilogram żywej wagi.

W ydawnictwa stronnictwa
= =  Demokratyczne -narodowego
1. Program stronnictwa demokratyczno-naroduwego.

Cena 20 hal.

2. O reformie wyborczej przez W. J. — Cena 40 hal.
3. Sam odzielność finansow a Galicyi Drzez dra Stani­

sława Głąbińskiego. Cena 60 hal.
4. 5praw a reform y wyborczej przez dra Stanisława

Głąbińskiego. Sprawozdanie wygłoszone na zgro­
madzeniu wyborców we Lwowie 19 stycznia 190o. 
cena 40 hal. '-

Skład główny: Towarzystwo Wydawnicze ul- Brajerow 
ska 3. Nabywać można również w Administracyi „Sło­

wa Polskiego" i we wszystkich księgarniach.

Do nabycia w Administracyi Słowa Polskiego: 1 

Materyały do programu polityki narodowej w Galicyi
i.

I  sprawie reformy gminy wiejskiej
DWIE KONEERENCYE.

(P-zemówienia pD.: Becktł, Bujaka, Bujnowskiego, Doer- 
mana, Rawity-Gawrońskiego, Głąbińskiego, Panka, Piero- 
żyńskiego, Popławskiego, Rozwadowskiego, ba tyczyńskie­

go, Schatzla, T irnawskiego i Zarzeckiego).
—  Cena kor. 1*20. —

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 14 maja 1906 r. 

obliczone za 100 koron nominalnej wartości i za gotówkę:
O s ó la y  d iu g  p a ń s tw u . %

C a1, poż. kraj. z r. 1893 . 
Gal Gul. prop z r. i889 
Pożyczka miasta Lwowa

- 2  1£ c I woln 
1  £ w b

, 4  * w  <tr

47o konwen. 
wolna od pod.

maj—listopad 
styczeń—lipiec

osy

. 4
•4‘ /5

banknotach, luty—sierpień . . 4L5
w srebrze, kwiecień—październik . 4l/a 

z roku 1860 „ 500 zł. w. a. 4
1860 „ 100 zł. w. a. . . . 4

” 864 „ .00 zł. w. a. . . . —
” ” 1864 „ 50 21. w. a. . . . —

Listy zastawne domen państw! 120 zt. za szt. 5 
UJng p a ń s tw a  K ra jó w  K o ro n n y c h  

w radzie państwa reprezentowali) ch. 
fi j Str. renta złota wolna od podatku . 4

„ w wal. kor. wolna od pod. . 4
„ inwest. wolna od pod. . . . 3ł/s

O b lic a c y e  K o lt jc w e .
Kolej Arcyks. Albrechta a- sreorze .

, ces. Elżbiety w złocie w. od pod.
ces. Franciszka Józefa w stebrze 

” Karem Ludwika . .
„ irc. Rudolfa w K. wol. od pod. .
O h lic a c ~ e  p ie r w s z e ń s tw a  K o le jo w e . 

Kolei arcyks. Albrecnta 200 i 1000 zł. w sreb. 4 
' czes. Em. 1*5  200, 1000, 500u zł. . 4

1895 hjO, 2008, luOOO k. . A
* Bukowińska lokal. 400 kor. . . . 4

Karola Ludwika srebr. . . . .  4
Lwów.-Czern.- Jassy Em 1894 . . 4

’ p t M„ p a ń s tw . K i-aj. K o r. w ę c ie r .  
Węgierska renta złota . . .  .
Wąg. -enta w kor. wolna od pouatku
’węg. renta w kor. wolna od oodati u
Węg pożyczka premiowa po 100 zł.

B „ „ 50 zł. . .
Węg. obliąacye -em. reg. Cissy
Kroar. i Slaw. obligacye ptopin. w. a.
Vęgiersk:e obligacye t r i p ...........................................

Kroacyi i Sławonii obhg. hip............................4
Inne pnhliczne pożyczki, 

ożyczka kraj. Bukowiny z r. 1893 . . .  4
bhg. prop. Bujcowipe ■ . . .  ^

” ~  Odpow iedziainy redaktor
Z drukarni „Siowa PolsKiego,,

. 4 

. 4 

. 5V« 

. 4

. 4

4 
. 4 
. 3Vs

. 4

. 4>?a 

. 4

pliii-a
99175 
99 ,5 

10060 
10020 
lo7 85 
19850 
254 25 
234 2 5
289^5

11790 
99iy0 
9! 90

9955 
117(85 
125(75 
99;Ó0 
99Ó0

106

9075
9965
9995
„960

9555 
95!55 
3605 

21 >(40 
21 (25 
16C 50 
101 25 
yÓ

9870
ii 1021—

9995
" 5

i o i ;80
10190 
159 35 
20050 
286! 25 
286-25 
291425

118
10C
10C

10055 
118*80 
12Ó75 
100)60 
100,60

44

z r / 1900 . . -4V*
z r. 1896 . . .  4

„ „ Wiednia z r. 18/4. . . 5
Poz. hipot Bułgaryi 1 r 1892 . . . .  6
L is t)  z a s t a r  ne.’ (Oblig. hip. 1 list; dłużne). 
Austr. zakł. kred. ziemski los. w 50 1. . 4
Buków. zakł. kred. z i e m s k i ........................5

.............................4
Gal. akc. \  h. ? 10°/o pr. 1. w 39Va 1. . 5

„ „ „ los. w 50 lat w. austr. . 41/?
„ „ „ los. w 50 1. w. koron. . 4V»
,  „ „ los. w 60 lat . . . .  , 4
„ Tov. kred. ziem. los w 56 lat . . 4

„ los. w 4 lat . . 4
„ „ „ „ dawn. em s. . . . -»

Banku k-aj dla Ga 1. i Lod. w 5172 1. .402
■ » „ » » zwr- w '• 4
„ „ oblig Komun 2 emis . . .  5
_ _ „ 3 e. 1. w 42 1.4l/2
„ „ „ „ 4 f  1. w 45 1. 4

„ koi. 1. w. 57V2 . . .  4
Austr. v.ęg. Bamcu 'os w 50 1. w. austr.. 4

„ „ „ los w 50 1. w. koron. 4
(łbflgaeye z n- iweo piek-sr r-astw t. 
Kolej półn. ces Ferd. em. z r. 1886 . . 4

„ Lwów-Czera.-Jassy 1884 p. 10",o . 4
„ „ 1Q84 . . . .  4

Węg.-Gal. KO lej era. 1870 ......................... 3!-
1878
1887

99170
1031- -

L>nay r iO vA ,iiow « u ; szTukę).
Ausu. zakł. kree, obi. pr. eriLŻasO po ł00 zł. 3 

.  „ „ „ 1889 po 100 zł. 3
Uregm. Dun. z r. 1870 po 10C w . a  . 5
Węg. Banku hip. pr. L z po 100 zł. w. a. 4 
Pożyczka serbska prem. pc Hkl fr.. , 2

Łnsy b e z p r o c e n to w e  (za sztukę). 
Budapeszteńskie Basilica po 5 zł. w. a. . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem po 100 zl. w. a.
Clary po 40 zl m. k . ......................................
1 'ożyczka m. lnsbruku po 20 zł. w. a . . 
Pożywka m.asta Krakowa 00 20 zł. w. a. .

„ prun. m. Lub au, po 20 zł 
Ofen tBuda gm. m.) po 40 zl w. a. . . .
Palffy po 40 zł. m, k..........................................
Czerw. ..i/yźa ausir. ;ow po 10 zł. ___

9875 9715 
15

30

99.15il 100 
IDOjSOi 
.97130; 

I2 i;7 5  
■11840

98:o0
10lj60
99 

111 
101 
10 .
98,00
9815
09I6Ć
99i75|

1016 i
98601
0801

101H98w
0825j
99,80.

loopOj

99175

9V[25
927,

112--1

2941 
2 6 2 -

23v;
t71
142
78i-
90-

H
(65- 

191 f

98 
.2275 
11940

9960
10260
100
l i ż

99
90

65101
99.60 
9960 

1OIDS 
9 ,̂60 
09i25

lootef 
10 |30

i0 0 7 5
9375

10025

Czerw' krzyża WĘg. toy' po 5 zi
Funuacyi arcyks. Rudolfa po lu zł..................
balma po 46 zł. ni. k. . . . .
Pożyczka miasta Salzburga po 20 zł. . . .
Tureckie obi. kol. po 400 fr.............................
Komunalne in. Wiednia z r. 1874 po 100 zł.
Kupony

pre­
miowe

—_
113 —
101 —

304
—

269
—

25 75
481 —
152 —
84

01
17-,
175
51 15

3u/o) obligacve premiowe ( 1880 
3°/'o) austr. zakł. kr. ziem. ( 1889 . 
4°/o pożyczki pr. węg. Banku hip. 

A K cye (przedsiębiorstw transportowych).
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł.................

„ (, „ akcyc zakrad 200 zł..................
Koiej półn. ces. Feruynauda 1000 zł. m. k. . 

„ Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 260 zł. . .
„ Lwów-żzern.-Jassy 206 zł.......................
„ Lwów-Kleparóv -Jav orów 4°,-c . . .
„ wschodn. gal lokal. 200 zł.....................
„ państwowych 200 zł. — 500 fr
„ węg. galicyj. lokal. 200 zł.......................

A l ic je  b mKó w  (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 24y Kor..............................
Wiedeńskiego Banku związk. 4u0 Kor.. . . 
Peszt. Banku handl. 1000 K. . .
Zakład kred. dla handiu i nrzem. 320 Kor. . 
Węg. Banku kredyt. 400 Ko . . .
Galie. Banicu hipoteczntgo 400 Kor. . . . 
Galie. Banku dla handlu i przem. 400 Kor. . 
ianku dia krajów koronnych 400 Kor. . •

Banku \ustro-v ęg. 1400  .............................
Czesk. Banku Zv :ązk. 200 Kor........................
Żivnostenska banka 200 Kor. . . . .

A lt eye (przedsięPiorstw pr emysłowych). 
Galie. karp. naft. tow. 500 Kor.
Schodnicy 5uu Kor. .

W e k s le .  (Czeki, dewizy krótkoiermin.). °/i
berlin i niem. n.. bank za 100 marek 
Londyn za 10 funtów szier.
Paryż za 100 it. . .
Peif sburg i Warszawa zz 100 rubb' 
Włoskie uanknoty za 100 lirów .

W aln ij.
D kat cesarski  ...................
20-franków ka.............................
20-marKÓwka ........................ ....
Suweyyn angielski zi.
Niemieckie banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za lir 100 . .  ,
Ruble banknoty za 100 rubli

3
2vs 
. 3 
9 7

3089 3280
57— 62'—

205 212—
68 - 1 73-

15270 15370
520— 52950

92
_

68--
t 1

_ -
1

475—
1

490 -
432 — 440j—-

15711 ’ —5750 -
435*;— 438j -
579- 583 —

! 373- 376--
461) -

679 75 68079
407 -j 463 - j
316 — 317—
56150- bo2oJ

3120 - -3135 ■
086 50> o87:50
819 - 8201 ~
o74 — 577;—
— _ 195—
i 3 8 - 4331—

1679 -11689—
24 &— 24650
242- 243—

5 9 1 -
j

601 —
619—11 629—

ll7'3o 11763
2455L 240,73
9550 9565

95501
9,Sou

1
1 >34 1739
IG 15 19*13
2347 23 j j
9398*1 24Ob

117533 11753
9S5Ć 9675

753-75
Józ.ei Ziembiński, 

e Lwowie, poc za.ząaem józeia ZiemoińsKiego.
Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręsą.

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czancu


